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uduiemr dom wolności i szcześda dla .. całego Narod;a Po Isk~ 

. Końcowe przemówienie Sekretarza Generalnego PPR, tow. Wiesława -
T01wairzy~ze ~elegiad! . i rol'!i~ó~, by t:o. dom był domem nauki, · · Chcemy zbudować i bu.dujemy ten Dyiskusja, 'która toczył.a s;ę na Zje 
Na zakoncz·eime na-szeg-o Ziiazd:u, I-go radosc1 .• szczęscia dla całego młodego diom ogólnonarodowy i w myśl potrzeb dzie, koncentrowała się wokół u.suwan 

hiistory-cznego Zj.azdu Polskiej Partii Ro- pokolenia naszego narodu. _ i możliwości narodu polskiego. śledzimy trudności i przeszkód, stojących na dr 
botniczej, należałoby jeszcze zr,Olbić krót- Chcemy zbudować i buduj1emy dQ.m, ba-cz.nie wzory budowli i.nnych nar.octów, dz·e budownictwa taki-ej Po·lski. I to j 
ki bilans kilkudni·owy;ch naszych obrad. w . którym każdy jego miesnkani•ec znaj- ~eh diOlbre i zł·e strony, budujemy j1ednak największą jej zaletą. To świ-adrczy 

Kiernwni-ctwo Partii zwołało Zjazd, dz1e. dla Sii,ebie .p_ra:cę .i go.dz;!wy zarobek, nc:isz dom ~edłu~ własnych planów. zir.ozumie.niu przez Zjazd i przez na:s 
naj1wy.ższą instancję pa-rtyj:ną, dla nak·r·eś- do:n, z ktoreg? J·UZ nigdy n!e trzeba bę: Zpzd n~·SzeJ pa~ht oip:aco~a~ zairysy Partię zadań dnia dzisiejszego i dro 
lenia drog i, po której •iść powiin·na cała dzte wędrow!'lc .do. obcy~h i t~ szukac plainu teJ budowli, któr-e1 na 11m1ę Polska historycznego rozwoju Polski. Wszys 
Partia, w-szystkie jej ogniwa i organizac- chleba, dl~ s1eb1e t sw?tch r~z~, . dorn, Ludowa. . . towarzysze z najlepszą wolą szukali n 
je _ drogi, po której Partia chce prowa- d~ ~t.c:teg_o będą_ mo~li powroc:1c 1, po- ~. ,re~nym_ zadowole~1eim ~1a•~ezy po?- lepszych i najskuteczniejszych środk • 
dzić klasę robotniczą masy pracujące i m1esc1c . się w mm ci wszJ.iscy, ktoryich 

1 

kresltc, ze Zjazd. naszej Partu Jednolicie dla zwalczania i likwidacji przeszkó 
cały naród, aby zbud~•wać nowy dom n-a w pl'.zeszłoś-ci w~ru~ki ?ytorwa;u~a zimuisi- i sollda~ie wy~wiedział .się za planem które piętrzą się nieraz na nowej drod 
naszej , krwią prz·es>iąkłej polski>ej ziemJ. ły do opusz.czema za•eim1 polsk1·e1. budowania Polski Ludowej. (-Daiiszy ciąog na s·tr. 2) 
Zjaz;d naszej P<l!rtii obradował nad- pla-

~~~śłł~~~I~~~ ~eueua K [ Wuer~IWiilkowei Komuni~tynnei ~artii (~. 
założonych już fundament-a;ch. Zjazd nasz Do 1-ga Zjazdu Polskiej Partii Robotniczej w Warszawie 
nakreślił główne wytyczne wielkiego Centralny l(omitet Wszechzwiązkowej Polska Partia. Robotnicza, która pow- W walce o silną, niepodległą, demokr 
ogólno-narodowego planu zbudowania Komunist:vcznej Partii (bolszewików) go- stała w okręsie wyzwoleńczej walki Naro- tyczną Polskę Polska Partia Robotnic' 
nowego, wspólnego domu, w którym ma rąco pozdrawia uczestników I Zjazdu du Polskiego przeciwko faszystowskim za osiągnęła duże sukcesy w zespoleniu d 
mieszkać i żyć bezpiecznie i szczęśli\\>ie Polskiej Partii Robotni-czei - wiernych borcom niemieckim 1' 1'ch agentom w kra- kr t h 'ł kr na-ród polski. b . .k, 

1 
~ 

1 

mo a ycznyc s1 w aiu, w dziele o 
Chcemy zbudować i buidujemy dom 010"'.n~ ow s~r~wy kasy robotniczej ju, zahartowa.ła się w tej walce i stała się ganizowania demokratycznych organó 

dl 
"'k. -!!·. Polslu 1 W olnosc1 Narodu Polskiego. czolową partią mas pracujących Polski. państwowych, w dziele tworzenia zbr a wszysi ich rQbotuinow, w którym _ 

. nie będzie już nigdy gtodu i nędzy, wy- Od • d , I z• d PPR uych sił }łzeczypospolitęj Polskiej. 
zysku i bezrobocia, niedostatków dnia powie z J8Z u Centralny Komitet Wszechzwiązkow 
dzisiejszego i nie;pewnego jiutra. Chcemy, O K ł ł [ ł I 11 1 , • • Komunistycznej Partii (boiszewików) je 
by_ klas.a robotnjcza, któ~a !-en dom bu- o oma e u en ra nego ~szethzw1ąz~owe1 KOęlUD1styczneJ przekonany, że robotnicy, pracujący chł 
duJe, budo~a_ła go dla s1eb1·~· . dla wł~s-- f irtli (bOiSZeWI' kóW) pi i demokratyczna inteligencja Odrodzi 
nego sz-częsc1a, dla szczęs-cJ1a swmch nej Polski posiadają w Polskiej Partii R 
dzi·eci. Chcemy, by w tyim domu prz.ed „Pierwszy Zjazd Polskiej Partii Robot- pieczania pokoju światowego, a szczegół-- botniczej oddanego kiero~nika i doświa 
robotnikiem i przed każdym człowi·e1kiem niczei zasyła serdeczne podziękowania za nie pókoju w Europie, będzie zwalczać za czonego organizatora, kto_ry potrafi bron 
pr<l!cy najemnej nie stała groza bezna- otrzymane życzenia. z: ,.zd zapewnia Ko- miary i knowania rodzimej i międzynaro- interesów swojej Ojczyzny i pokonyw~ 
dziejnej st~rości czy inwalidztwa, by za mitet Centralny WKP '(b) i przez niego dowej reakcji, sprzyjające odrodzeniu nie- poważne trudności budowania nowego · 
lata pracy miał on zapewnioną spokojną cały Naród Radziecki, re polska klasa ro- mieckiego imperializmu i podważeniu pod- cia w kraju, który tak wiele ucierpiał z; 
starn3ć. botnicza wraz z całym narodem będzie staw pokoju. Polska Partia Robotnicza równo z rąk zbirów niemieckich, jak i 

Chcemy z.budo1v.~ać i budujemy dorn stale utrwalać sojusz i przyjaźń między utrwalać będzie bezpieczeństwo i niena- wyniku zdrady emigracyjnej kliki reakcj, 
dla mas chłopskich, w którym nie bę- Odrodzoną Polską Demokratyczną a Zwią ruszałność granic Wolnej, Niepodległej i nistów polskich. • • 
dzie już ni·gdy niedoli chłOip!'lkiego ban- zkiem Socjalistycznych Republik Radziec- Suwerennej Polski Ludowej. Centralny Komitet Wszechzw1ązkow 
dosa. w którym podniesie się i rozkwit- kich, sojusz i przyjaźń, zcementowane NIECH ŻYJE BRATERSTWO NARO- Parti! ~omunistyc~nej. · (bol~z~wików). n 
nie gosp9darstwo chłopskie, oparte na krwią żołnierzy Armii Czerwonej i Wojs- DU POLSKIEGO z .NARODAMI ZWIĄZ- w'łt~., -~e brate!sk1 s~1usz 1 mez~chwia1 
pracy właśc.iciela, chłopa i czionków je- ka Polskiego ,przelaną we wspólnej walce KU RADZl1ECKIEGO! przy}azn naro.dow zw,1~z~u Radzieckie~ 
go rodziny. Chcemy, by masy chłopskie, przeciwko hitleryzmowi i faszyzmowi. NIECH ŻYJE ARMIA CZERWONA _ Rze.czypospollt.ej Pofo.~l eJ będzie rozwhal 
które ten dorn budują, były jego współ- Zjazd Polskiej Partii Robotniczej składa 1 

• · słę 1 lmzepła meustanme. 
gospodarzami, by budowały go dla włas- hołd Armil Czerwonej i czci pamięć żoł- WYZWOLI~IELKA POLSKI! NIECH ŻYJE I ZJAZD POLSKI 
ne~o szczę-kia, dla szczęścia wsi poi- nierzy Armii Czerwonej, polegJycb na zie NIECH ZYJE ZWIĄZEK RADZIECKI, PARTII ROBOTNICZEJ! 
sikie_i, by raz na zawsze zlikwidowały w miach polskich w walce 0 wyzwolenie WIERNY PRZYJACIEL i SOJUSZNIK NIECH ŻYJE POLSKI_ PARTIA R 
swoim domu biedę i niedostat-ek, zaco- Narodu Polskiego spod niemieckiej okupa- POLSKI! BOTNICZA i JEJ KIE!:{OWNICY! 
fanie i ciemnotę, wszystkie pozo·stałości cji. Polska Partia Robotnicza, uzbrojona NIECH ŻYJE ORGANIZATOR ZWY- NIECH ŻYJE KLASA ROBOTNICZ 
wyzysku i sobkostwa. uchwałami Zjaz;du, budować będzie Pols- ClĘSTWA NAD HITLERYZMEM i ŚWIA POLSKI! 

Chcemy zbudować i budujemy diom kę Ludową wraz ze wszystkimi partiami TOWYM fASZYZMEM - GENERALIS- NIECH ŻYJE SILNA, NIEPODLEGL 
dJa wszystkich ludzi pracy umysłowej, demokratycznymi, wraz z całym naro- SIMUS STAUN! - DEMOKRATYCZNA POLSKA! 
dla całej inteligencji, w któryim nikt nie dem. PREZYDIUM I-GO ZJAZDU CENTRALNY KOMITET 
będzi e wyzyskiwał ich pracy, a-ni też spa- Polska Partia Robotnicza, jak dotycb-t POLSl\IEJ PARTII WSZECHZWlĄZl(OWEJ 
czał wiedzy i nauki. Chcemy, by w tym czas, tak i na przyszłość, będzie kierować ROBOTNICZEJ KOMUNISTYCZNEJ 
domu, któ rego budowni-czym jest dzisiiaj Naród Polski na drogę utrwalania i zabez· 12 grudnia 1945 r. PARTII (BOLSZEWIKóV\ 
równ ież przodująca część inteligencji i 
nauko'vców, związać i scalić raz na za- Skł d 
w sze c ały świat nauki i pra-cy umysłowej a 
ze światem pracy fizy-cznej, by wiedza 
i nauka stal.y się potężną dźwignią roz
woju społecznego, by służyły tylko in
teresom ludu pracują·cego. Tylko w ta
kim domu może rozkwitnąć na>Uka i po
stęp , może rozwijać s·i-ę inteligencja i mo
że w nim hyć pełnym współgospoda

K"m1· etu C•ntr:alJle o Oemob1Hzacia w Anglii U g; 1111:1 LONDYN. (PAP). Agencja Reutera donos 

rzem. 
Chcemy zbudować i budujemy dom, 

w którym mogłoby się uczyć i kształcić 
każde dziecko robotnika i chłopa, w któ
rym miałoby możność piąć się w górę, w 
miarę swoich zdolności, na najwyższe 
szczeble wiedzy i nauki. Chcemy, by 
młodzież robotniczo - chłopsika, która 
ten dom buduje, miała w nim możność 
zdrowego rozwoju, by wyrastała na zdol· 
nych in±ynierów, techników, lekarzy, 
agronomów, mechaników, rzemieślników 

że ochotnicza armia narodowa która został Polskiej Partii Robotniczej utworzona w Wielkiej Brytanii po wycofani 
si~ z Dunkierki brytyjskiego korpusu eksped~ 

W ostatnim dniu obrad - Pierwszy Zjazd PPR dokonał wyboru nowe- cyjnego w roku 1940 zostanie zdemobiłizowr 
go Komitetu Centralnego Partii. W skład nowego KC -Partii weszli nastę. na z dniem 31 grudnia rb. Armia· ta liczył 
pujący towarzysze: l.700.000 żołnierzy, z czego 150.000 odbywał 
G łk Wł d 

, słu_żbę w artyler~i przeciwlotniczej, i nadbrzeż 
omu a a ysław, Albrecht Jerzy sander, Kozłowska Helena, Loga-So- nei. Straty armu za cały czas wojny sa sto 

Baryła Marian, Berman Jakub, Bień- wiński Ignacy, Mazur Franciszek, sunko'.'Vo niewielkie, wynoszą 1.206 w ·za bi 
kowski Władysław, Burski Aleksan. 1\-linc Hilary, Moczar Mieczysław, Mo- tych 1 557 ranny-eh. 
der, Chełchowski Hilary, Cieślik dzelewski Zygmunt, Ochab Edward, 
Adolf, Dłuski Ostap, Dworakowski Radkiewicz Stanisław, Skrzeszewski Wyrok na katów z Dachau 
Władysław, Fiedler Franciszek~ Iwań- Stanisław, Wierbłowski Stefan, Wita. LONDYN (BBC). Według ostatniego d 
czyk Eugeniusz, Izydorczyk Jan, Ję. szewski Kazimierz, Zambrowski Ro. niesienia amerykańskiej służby iniorinacyjn 
drychowski Stefan, Jóźwiak Franci- I man, Zawadzki Aleksander. 
szek, Kliszko Zenon, Kowalski Alek-

N A PIETIWSZYM POSIEDZENIU NOWEGO KOMITETU CENTRALNE na śmierć 36 oskarżonycli 0 bestialstwa, popeł 
GO PARTU SEKRETlV" ZEM GENE RAL _ -'i\11 POLSKIEJ PARTII RO- nione w obozie w Dachau. Jeden z oskarżo 

z Niemiec, amerykański sąd wojenny skaza 

BOTNICZEJ ZOSTAL WYBRANY 'fOW. WLADYSŁAW GOMULKAL nych został skazany ua doż;,wotnie więzieni~ 
WIESJiA W. a trzt;j - na 10 lat Wlf<zienia. 
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Znaczy to, że mimo bardzo poważnej po
mocy Państwa dla spóldzielczości, mimo bar
dzo poważnych kredytów, niewspótmiernych w 
stosunku do obrotu, udzielonych przez Państ
wo spółdzielczości, pomimo poważnych ilości 1 

środków transportowych i materiałów pęd
nych, udzielonych przez Państwo spółdziel
czości, że mimo niewątpliwego uprzywilejowa
nia spóldzielczości, że mimo to wszystko, spół
dzielczość rozwija się wolno. 

Sprawa spółdzielczości 
Przed wojną obrót towarowy spótdzielczo

ści stanowił ułamek w stosunku do całości ob
rotu towarowego i obecnie chociaż niewątpli

wie stosunkowo on się powiększył, to jednak 
w dalszym ciągu niewątpliwie stanowi on tyl
ko ułamek całości obrot!:f towarowego, -pozo
stawiając przeważającą jego część nie tylko 
i nie tyle handlowi prywatnemu, w jego ucz
ciwych formach, o ile rozwydrzonej i nie
okiełznanej spekulacji. Znaczy to, że spółdziel
czość swe zadanie spełnila tylko częściowo. 

Część działaczy spółdzielczych zachowała 
w warunkach powojennych dawną, przedwo
jenną postawę wobec państwa, zrozumiałą i 
usprawiedliwioną wtedy, ale przestarzałą dziś, 
kiedy spóldzielczość ·nie jest więcej wysepką 
w kapitalistycznym morzu, dziś, kiedy kluczo
we pozycje gospodarcze znajdują się w ręku 

demokratycznego państwa. W dzisiejszych 
warunkach gospodarczych spółdzielczość mu
si ws~ółdziałać z gospodarką państwową, mu
si wespół z pozycjami gospodarczymi, zajmo
wanymi przez państwo wspólnym szerokim 
frontem iść do ataku na wroga mas pracują
cych - na spekulację. Nie wszyscy działacze 

· spółdzielczy zrozumieli w pebi to nowe zada
nie. 

Gł.OS ROROTNTCZY 

czość ściśle koordynowała swą d~iałalność tej budowie organizacyjnej. rozdzielić organa 
z Państwem i aby jej działalność układała spółdzielcze według typów wykonywanych 
się w myśl ogólnych dyrektyw i ogólnych funkcji, dać możność rozwoiu i samoistnego 
wytycznych polityki gospodarczej rządu. bycia rolniczej spółdzielczości Samopomocy 

2. Trzeba udemokratycznić. umasowić spół- Chłopskiej, spółdzielniom fabrycznym robotni
dzielnie, aby w pełni wykorzystać ogromne za- ków przemysłowych, spółdzielniom robotników 
soby aktywności i inicjatywy tkwiącej w tym i chałupników itd. itp. 
wielkim ruchu. Zdajemy sobie sprawe. że dla rozwiązania 

3. Trzeba zbliżyć spółdzielczość do tych zagadnienia handlu ~ rozdzielnidwa i dla prze. 
warstw, które ma ona za zadanie obsługiwać. łamania niebezpieczeństwa pasożytniczej spe. 
Trzeba. zachowując ogólną łączność organiza-1 kulącji musi obok spółdzielczości istnieć handel 
cyjną, skończyć z nadmierną centralizacią w państwowy. 

Wvgramr bitwe o hande i spółdzielczość 
W obecnej chwili formami tego -handlu są: 

Centrale Zbytu poszczegMnych przemysłów, 
przeznaczone do rozprowadzania artykułów, 
wytwarzanych przez te przemysły i Państwowa 
Centrala Handlowa, mająca na celu głównie 
hurtową obsługę handlu prywatnego. 

Te formy handlu państwowego winny ko
rzystać z pomocy wszystkich naszych organów 
gospodarczych i państwowych. · 

Wierzymy niezłomnie, że zagadnienie han
dlu, jako całości i na tym tle zagadnienie spół
dzielczości może i będzie rozwiązane w nieda
lekiej przyszłości. 

Wierzymy, ie tak będzie, o i1e potrafimy, 
skoncentrować na tym odcinku wysiłki całej 
demokracji polskiej i naszej partii, rozbudzić 
i zorganizować aktywność mas. 

Trzeba stwierdzić, że jak dotąd, udzielaliś
my tej sprawie za mało uwagi. Trzeba stwier
dzić, że teraz mści się to na nas. Musimy wnieść 
nasz rzetelny wkład do spółdzielczości, która 
podobnie, jak inne odcinki, winna stać się ku-

kim czasie stać się dobrymi oficerami i gene
rałami, dobrymi wojewodami, starostami i pre
zydentami miast, dobrymi organizatorami pro
dukcji i budownictwa. trzeba teraz.. aby nasi 
ludzie potrafili stać się dobrymi kupcami i do
bTymi spółdzielcami. 

Jeżeli to potrafimy dokonać, to po
trafimy razem z naszymi towarzysza
mi z PPS przebudować i wyprosto
wać spółdzielczość, a przez to w du
żym stopniu rozwiązać zagadnienie, 
handlu i rozdzielnictwa, zagadnienie 
wymiany towarowej między miastem 
a wsią, zagadnienie zwalczania spe
kulacji, zagadnienie okiełzania ele
mentów pasożytniczyi::h w naszym ży
ciu gospodarczym. 
Bez tego nie zdadzą się na nic nasze suk

cesy produkcyjne, bez tego przekreślone zo
staną nasze osiągnięcia w dziedzinie odbudo
wy, bez tego rezultatem pracy naszych móz
gów i naszych mięśni uczyć się będzie speku
lant, w coraz groźniejsze wyrastające nieb.ez

źnią jedości działania z naszymi towarzyszami pieczeństwo. Do tego dopuścić nie wolno. Do 
z PPS. · tego nie dopuścimy i wygramy, bo 1wygrać mu-

Nasi ludzie, ludzie PPR. potrafili w krót- j simy wielką bitwę o handel i spółdzielczość. 

Zagadnienie trans ortu 

pewien lad i porządek w tej dziedzinie. Po pro
stu lepiej wykorzystano istnieiący tabor kole. 
jowy. Ten sukces, aczkolwiek tylko odcinkowy 
i częściowy, świadczy o tym, jak wiele można 
zrol>ić i w jak krótkim czasie przez lepsze i ra
cjonalniejsze wykorzystanie istnieiących urzą
dzeń i istniejącego taboru. 

Jeżeli chodzi o demoralizację koleiarzy, o 
której się tak dużo .mówL to chciałbym tu ka
tegorycznie się zastrzec przeciwko potępianiu 
w czambuł całej masy koleiarskiej. 

Nieprawdą jest. że wszyscy kolejarze to nie
roby, len~uchy. złodzieje i łapownicy. 

Koleiarze musz~ pracować 
po nowemu 

Nieprawdą jest. że kolejarze nie włożyli 
>wojego wielkiego wkładu. swojego wysiłku i 
wiele ofiarn.ego patriotyzmu· w dzieło odbudo
wy zniszczonego transportu. 

Istnieje na kolei wielu złodziei, łapowni
ków i .nierobów, ale nie tyczy to całej masy ko
lejarskiej. Na odwrót: Nie ulega wątpliwości, 
że masa kolejarska. jeżeli iej się wskaże drogę 
\ środki.. sama pomoże do likwidacji łych wszy
stkich zbrodniczych elementów. hańbiących 
imię koleiarza polskiego. 

Zasadnicza przyczyna wolnego tempa w od
budowie transportu polega na tym. że pr~ 
cuje on starymi, przedwojennymi metodami i 
w olbrzymiej większości starymi. przedwojen
nymi ludźmi. 

Zasadnicza przyczyna powolnego tempa od
budowy transportu polega na tym, że nie ma 
w aparacie koleiowym poczucia tego, że nowe 
warunki wymagaią nowych metod pracy. 

Spółdzielczość wyodrębniła się od państwa 
i jednocześnie nie potrafiła uzyskać związku z 
masa!Dl. Powstała paradoksalna sytuacja wiel
kiej instytucji gospodaTczej, korzystającej z pań
stwowych kredytów i państwowej pomocy, wy
odrębnionej od całości · gospodarki państwo
wej nie związanej jak należy z masami. zawi
słej niejako w powietrzu. 

Na tle odbudowującej się-w szybkim tem
pie gospodarki. transport stanowi iedno z tych 
miejsc, które Anglicy nazywają „wąskimi gar

Zasadnicza przyczyna wolnego tempa od
budowy transportu polega na tym. że aparat 
kolejowy jest zaskorupiały. że nie nasiakł on 
nowymi ludźmi z dołów. że oderwany on jest 
od masy kolejarskiej, stąd i dlatego nie potra
fiono na kolei _stworzyć takiego systemu płacy 
zarobkowej, który by opierał się na material-

Po pierwszej wojnie światowei transport nym zainteresowat\iu kolejarza w wynikach je-
miał parę dobrych lat na złapanie oddechu. W go pracy. 

dłami". 
ciągu paru dobrych lat przemysł albo stał, albo St d . dl t t k i· b h . ą 1 a ego nawe w s a i o ecnyc wa-
ruszał bardzo powoli. Przewozy przemysłowe k . . tr f· 1 · d · · 

· W tych warunkach musiały nieuniknienie 
wystąpić poważne opuszczenia założeń spół
dzielcZJ{ch. W tych warunkach w aparacie spół
dzielczym najbardziej podstawowe zagadnie
nie, zagadnienie walki ze spekulacją. zagadnie
nie właściwego rozdziału towarów kontyngen
towych, doprowadzenia tego. co państwo wy. 
dziela dla robotnika i chłopa do konsumenta, 
stało się zagadnieniem odsuwanym na dalszy 
plan, wtórnym i niefako nieistotnym. 

Przez wąskie gardło naszego transportu nie 
może przejść rosnąca produkcja naszego prze
mysłu, nie może przejść także w dostatecznym 
stopniu i dostatecznie s;ybko produkcją na

run ow nie po a 10no uregu owac zaga ruema 
były minimalne. Nie było dysproporcii między t · k l · · b d t · I zaopa rzema o ei w n1ez ę ne ma ena y po-
rozwojem przemysłu i transporttL bo to raczej I . , . d · l kt mocmcze, częsc1 zapasowe. urzą zema e e ry-
transport w tempie odbudowy znacznie prze- . h · 'td Gzne, naw1erzc me 1 • 
ganiał przemysł niż. na odwrót. 

Dla części aparatu spółdzielczego rentow
ność poszczególnych operacji handlowych za
słoniła sens społeczny spółdzielczości - udział 
w walce ze spekulacją. 

Jeżeli to wszystko - mówię tu z trybuny 
naszego Zjazdu Partyjnego - to wynika to z 
głębokiej troski o przyszłość i o rozwój ruchu 
spółdzielczego. 

Słyszy się niekiedy odgłosy, jakoby nasza 
partia jest przeciwniczką• spółdzielczości. 

Nie ma nic bardziej bzdurnego, niż takie 
twierdzenia. 

Powtarzamy jeszcze raz jasno i wyrazme, 
że nie tylko nie jesteśmy przeciwnikami spół 
dzielczości, ale wręcz przeciwnie: uważamy 
spółdzielczość za jeden z podstawowych instru
mentów przebudowy społecznej w Polsce i za 
jeden z podstawowych elementów przełamy
wania i rozwiązywania trudności dnia dzisiei
szego. 

_,.. 
Uważamy, że spółdzielczość jest najbardziej 

zrozumiałą dla mas drogą ku wielkim przemia
nom społecznym. 

Uważamy. że spółdzielczość może i powin
na być jednym z podstawowych instrumentów 

szego rolnictwa. 
Stą'd te tragiczne paradoksy w naszej gos

podarce, stąd węgiel, który przekrpczył przed
wojenny stan wydobycia i który poprzez wąs
kie gardło transportu nie może dotrzeć do 
miast, do wsi, do mieszkań. do fabryk. do in
stytucji publicznych, do urzędów itd. 

Dziś sytuacja zmieniła się radykalnie. 
Szybko odbudowujący się przemysł, szybko 

odbudowuiące się rolnictwo stawiają przed 
stosunkowo wolno odbudowującym się tran
sportem zadania. którym nie jest on w stanie 
podołać. 

Stąd ciężka dysproporcja. Stąd trudne do Stąd to ziarno. które leży na składach w 
czasie, gdy w tym czy owym mieście nie ma przebrnięcia wąskie gardło w naszej gospodarce. 
chleba. Jakie są przyczyny tego wolniejszego tern-

Stąd ten cement. 
dopiero zim;i. 

który dochodzi do wsi pa w odbudowie transpąrtu? 

.Myliłby się jednak ten. ktoby sądził, że nasz 
transport kolejowy w przeciwieństwie do prze
mysłu i w przeciwieństwie do rolnictwa odbu
duje się wolniej, niż po pierwszej wojnic świa
towej. 

Wymienia się na ogół dwie zasadnicze przy
czyny tego z.iawisk~. 

.eierwsza, to wielkie zniszczenia w trans
porcie„ · · wielkie zniszczenia mostów. wiaduk
tów, torów, rozjazdów. urządzeń , sta~yjnych, 
parowozowni i warsztatów koleiowych itd. 
Wielkie braki w tabOTze. Wręcz przeciwnie, fakty świadczą o czymś 

wręcz innym. Już dzisiaj praca naszych kolei 
Druga, to demoralizacja wśród mas kole. pod względem przewiezionego tonażu, pod 

względem przejechanych 'kilometrów. pod jarskich. 
względem zakresu wykonanych zadań znacznie Chcę stwierdzić. że ani jedno. ani drugie z 
przekracza W)\niki, osiągnięte w drugim i trze- wymienionych zjawisk nie stanowi podstawo-
cim roku po pierwszej wojnie . światowej. wych przyczyn zbyt woln.ego, tempa w odbudo-

0 cóż więc chodzi? wie transportu. 
Chodzi nie o to, że transport odbudowuje Nie ulega wątpliwości. że przy dzisiejszym 

się wolniej, niż po pierwszej wojnie, aJe cho-1 słanie urządzeń transportowych i taboru kole
dzi o to, że obecnie odbudowuje się on ma- jowego można osiągnąć znacznie lepsze wyni-
cznie wolni~j, niż przemysł i rolnictwo. ki, niż te, które są osiągane. 

Zaprawadzii lad i uorza ek 
wypierania i łamania spekulacji. jednym z pod- Zniszczenia w transporcie są wielkie. Wy- Nadzwyczajna Komisja rozpoczęła swą 
stawowych instrumentów regulowania w inte- magają one poważnych inwestycji. Tabor mu- pracę od najbardziej bo.lesn.ego i niecierpiącego 
resic mas pr.acujĄcych obrotu towarowego mię- si być poważnie uzupełniony i być może, ż.e za zwłoki zagadnienia, od zagadnienia transportu 
dzy miastem a wsią. parę miesięcy limitować nas będzie stan tabo- węgla, którego brak dał się dotkliwie odczu-

l jeżeli czynimy krytyczne uwagi pod adre- ru, stan mostów, stan urządzeń stacyjnych, ale wać całemu krajowi i zagrażał samym kolejom 
sem spółdzielczości. to dlatego. że szukamy i to będzie, być może. za parę miesięcy. poważnymi stratami w ruchu. 
musimy znaleźć drogę, która by wzmogła i u- Dziś przy obecnym stanie taboru można W momencie. kiedy Nadzwyczajna Komi. 
sprawniła spółdzielczość, wyprostowała jej dzia zwiększyć tempo odbudowy. zwiększyć zakres sja rozpoczynała swą pra,cę. średniodzienny 
Jalność, podniosła jej popularność wśród mas pracy kolei, zmniejszyć ,wydatnie dyspropor- załadunek węgla na normalnym torze wahał 
robotniczych i chłopskich. uczyniła ją zdolną cje, rozpiętość między transportem a resztą go- się od 28 do 30 tys. ton. Dziś. po trzech łygo. 
do wykonania tych wielkich zadań, które przed ~podarki. dniach pracy. średniodzienny załadunek węgla 
nią stoją. · Można to zilustrować na iednym bardzo waha się od 58 do 60 tys. ton. 

Ta droga klaruje się w następujący sposób: wymownym przykładzie: Jak wiadomo, w dniu Co się stało? Czy zwiększyła się znacznie 
1. Trzeba skończyć ze stanem wyodrę- j! 15 listopada z inicjatywy naszej partii Rada Mi. liczba wagonów lub parowozów? Czy przebu-

bnienia spółdzielczości od całości gospo. nistxów powołała Nadzwyczajną ·Komisię Rzą-l dowano i rozbudowano urządzenia? 
dru.-ki państwowej, trzeba aby spółdziel- dowq d4 us.Qrawnienia transportu_ Nic podobnego. Fo prostu zaprowacho11-'l • 

Te wszystlsie zagadnienia mogą być i bę-
dą rozwiązane drogą względnie prostych środ
ków organizacyjno - politycznych i drogą od
powiedniej polityki kadr na kolei. Drogą mo
bilizacji mas kolejarskich do przezwyciężenia 
trudności można będzie wydobyć znacznie wię
cej, niż daje ona obecnie i doprowadzić do te
go, że transport będzie maszerował noga w no
gę z resztą gospodarki. 

Wzmagać produkcję 
Gdybyśmy chdeli w krótkim i lapidarnym 

sformułowaniu określić najbardziej istotne tru
dności, które nas dzisiaj trapią, to moglibyśmy 
powiedzieć - istotą wszystkich naszych trud
ności i.est głód towarowy. głód ubrań, butów, 
bielizny, artykułów spożywczych. nafty. ben
zyny, żelaza. stali itd. i transportu. 

Głód, wynikajacy z niedostatecznego roz
woju produkcji, głód, będący rezultatem znisz
czeń wojennych. głód zaostrzony wieloletnimi 
wyrzeczeniami sit; i brakami w czasie okupa
cji, głód pogłębiony przez zrozumiałą u wszy
stkich ludzi chęć· wyrównania tych braków jak 
najszybciej, jak najprędzej teraz, gdy wojna się 
skończyła, teraz gdy nastała era pokoju. 

Jeżeli istotą naszych trudności gospodar
czych, główną naszą dzisiejszą chorobą jest 
głód towarowy. to jasnym j.est jak słońce, że 
głównym, najbardziej istotnym i najbardziej 
skutecznym lekarstwem na tę chorobę jest 
wzmożenie produkcji, w pierwszym rzędzie 
produkcii przemysłowej. 

Wzmożenie produkcji przemysfowej słano. 
wi podstawo~ą broń w jak naiszybszym wyj
ściu z trudności dzisiejszego dnia. 

Trapi nas brak żywności. ale jest rzeczą ja
sną, że potop towarów przemysłowych z mia
sta do wsi nie moż.e nie wywołać odwrotnego 
potopu towarów żywnościowych ze wsi do 
iniasta. 

Trapi nas brak żywności. ale jest szereg 
krajów na świecie, gdzie można by za nasze 
towary przemysłowe, gdybyśmy ich mieli pod 
dostatkiem na eksport, otrzymać tak potrzebne 
nam mięso i tłuszcze. 

<Dalszy oiąg na str. 4} 
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cią~ re.f eratu Ministra Przemysłu, tow. H. Minca 

• z 
(Dalszy ciąg ze str. 3) Zagadnienie wydaj9ości pracy - chcemy pracować nad powiększeniem wydajności pra- ściach i razem z nią przełamywać je i prze-

Musimy wzmagać naszą produkcję przemy- to powiedzieć wyraźnie i jasno wszystkim ro- cy. Musimy wymagać wydajności pracy pe zwyciężać. 
Iową Nie możemy się zatrzymywać na powa- botnikom Polski - nie przestato być central- to, żeby uczynić tańszymi nasze wyroby prze- Nie wart miana peperowca jest taki dyrek-

nych wynikach już osiągniętych. Musimy dą- nym zagadnieniem naszej gospodarki. my~wwe. tor, radca załogowy, sekretarz komórki, który 
yć do iak najszybszego osiągnięcia i przekro- Sukcesy, osiągnięte w dziele podniesienia Trzeba przyznać wyraźnie. że produkule· nie interesuje się tym, Jak żyją robotnicy, Jak 

zema tam, gdzie to będzie możliwe, poziomu wydajności pracy są jeszcze bardzo małe my jeszcze bardzo drogo, a przecież wiei~ w mieszkają, co jedzą, czy mają czym palić itd. 
rz.edwojennei produkcji. Co należy robić w bardzo niedostateczne. rozwoju naszej sytuacji gospodarczej I polltv-

·m celu? W bardzo wielu przemystach daleko jesz- cznei będzie zależeć od tego, czy te towary, 
Trzeba dążyć do jak najszybszego i najpeł- cze nam do przedwojennych norm wydainoś-::i. które J·.ędzie otrzymywać kraj i w szczegól-

icjszego wykorzystania wszystkich istnieją- Trzeba więc nieustannie i systemat~cznie no~ci wieś, będą towarami drogimi czy tanimi. 
~eh urz;id::eń. . 

u:'cesy na Zach"dZie - nie- Nasz program - wzmagamv produkcie 
· dGstateczne Kraj musi otrzymać tanie towary przem1 

Trzeba organizować planowe, jak naiszyb- s1( we. Oto co powinno być myślą przewoc!
ze uruchomienie wszystkich, będących do nią naszej działalności i naszej pracy. 

'yspozycji urządzeń przemysłowych przez Po to, żeby rosła produkcja, po to, żeby 

romadzenie surowca, gromadzenie zapasów wzmagała się wydajność pracy, musimy prowa 
1liwa, uruchamianie, tam gdzie to tylko bę- dz ć odpow!ednią politykę finansową. 

1zie możliwe.drugich i trzecich zmian. Przysz •dl czas, kiedy nie może zabraknac 
Trzeba prędzej, energiczniej włączyć do k:-t-d.ytów na uruchomienie zakładu przemy.>t0 

aszei gospodarki przemysł Ziem Zachodnich. wego. który prędko da produkcję i przez t,c: 
ruchomiliśmy już wprawdzie na terenie Ziem p~0c:lukcję stokrotnie okupi otrzymane ki v

. achodnich około 500 większych zakładów cyry. 

rzemysłowych, nie licząc przemysłu miejsco- Punkt ciężkości i dbalcś:i o równowaJ<: 

tego, żebyśmy byli zwolennikami wyrzeczenia 
i ofiar - dla samych wyrzeczeń i ofiar. 

Żle bytoby, gdybyśmy odkładali zagadnie
nie poprawy bytu szerokich rzesz robotni
czych na lat dziesiątki, pocieszając się myślą, 

że naszym dzieciom będzie lepiej i pozosta
wiając naszemu pokoleniu tylko perspektywę 
pracy bez radości, wyrzeczeń się i ofiar. 

Nie chcemy prowadzić i nie prowadzimy 

takiej polityki. 
Wzywamy klasę robotniczą do znojnei i 

trudnej pracy, wiedząc, że ta praca, że Jej wy
niki dają i dawać będą w coraz większym 

c11 'sj• musi oyć przeniesiony na redukcję na;- stopniu wolną na razie, ale systematyczną PO· 
bardziej surową najbardziej svstematy~z:1:-i 

~ego i spożywczego, w których pracuje po-

ad 110.000 robotników. 
Prowadzimy wprawdzie pracę nad pusz- prawę warunków życiowych. 

wyclatków konsumcyjnych. ~ 
zemem w ruch calego szeregu wielkich obie- Ze tak jest, można sobie !atwo uświadomić 

V. cza0 ie pierwszej woi·ny światowej pre- d t · 1· ! bk · · 
tów przemyslowych na zachodzie. Za parę " n::. po s aw1e ana JZY P acy zaro owei w c1ą-

mier "francuski Clemenceau, którego nazywau1, t t · h · · 
ygodni ruszy np . pełną parą największa w gu paru os a me miesięcy. 

o.kt:rr. zwycięstwa, odpowiedział kiedyś na z.1 z t · t · 1· · t d 
.utopie fabryka wagonów, Państwowa Fabry- as osuiemy przy ei amuz1e me o ę po-

m„ tc-nie w parlamencie o program jego rzą lt' . . . . F . 
a Wagonów we Wrocławiu, która w ciągu ...., rownama naJP1erw z rancJą, a pozmei z o-

krótkt i lapidarnie: k p l · · · · ś · t 
946 roku zasili nasz tabor kolejowy 12 tysią- resem w o sce po p1erwsze1 woime w1a o-
ami nOWYCh wagonów. „mój program na wewnątrz - ja prowadzę wej. 

Ale w stosunku do możliwości, które lstnle· wojnę. Mój program na zewnątrz - ja pro- Ruch realnej płacy zarobkowej charaktery-

ą na tamtych terenach, oraz w stosunku do wadzę wojnę". zują dla Francji następujące liczby: 

otenclału przemysłowego, którym teraz roz- Parafrazując to powiedzenie, chcielibyśmy W październiku 1944 r., tj. bezpośrednio po 

Nie wart jest miana peperowca taki dzia
łacz partyjny, który odrywa się od mas, któ
ry zadowolony Jest z tego, że dochrapał się 

stanowiska i znośnego życia i który zapomina 
o tym, jak bardzo ciężko jest Jeszcze dzisiaj 
ludziom pracy w Polsce. 

Tak jak na wszystkich odcinkach odbudo
wy kraju, dziatacze naszej partii byli w pier
wszych szeregach tych, co prowadzą ciężką 

walkę o warunki bytu klasy robotniczej, byli 
w pierwszych szeregach tych, co nie szczę

dzą si! i peperowskiej energii, by wyrwać dla 
robotników kartofle, węgiel, buty, ubranie ro
bocze. 

Klasa robotnicza wie o. tym I między inny. 
ml dlatego ceni, poważa, szanu)e i kocha na
szą partię, partię mas robotniczych • 

Walcząc o codzienną poprawę warunków · 
życiowych, nie zapominamy o wielkich refor
mach i zdobyczach centralnych. 

Weszliśmy na tę drogę, zdejmując z robot
ni•ków ciężar ubezpieczeń społecznych i prze
rzucając je na państwo. 

Z kolei wysuniemy teraz jako najbliższe 

wielkie reformy spi:>leczne, po pierwsze: 

wprowadzenie ubezpieczeń na starość dla 

robotników; po drugie: radykalne polep-

szenie prac Ubezpieczalni Społecznych i 

oddanie ich pod kontrolę związków zawo

dowych i odpowiednich organizacji prze

mysłowych. orządzamy ,te nasze sukcesy są w wysokim dzisiaj z trubuny tego Zjazdu powiedzieć w wyzwoleniu całej Francji, wskaźnik płac "'La

topniu niedostateczne, zwłaszcza, Jeśli chodzi imieniu Was wszystkich, w imieniu całej na- robkowych wynosi! 248. W sierpniu 1945 wska-
wykonaule planu pnesiedlenla na Zachód w szej Partii: źnik ten wynosił 330, to znaczy, że płace za· W pierwszym rzędzie walczyć będziemy o 

~iągu roku 150 tysięcy robotników polskich. „nasz program na wewnątrz - my wzma- robkowe wzrosły we Francji za ten okres o 33 reformę. ubezpieczeń społecznych dl<' górni-

Vt/ naszych urządzeniach przemysło\vych w gamy produkcję. Nasz program na zewnątrz procent. ków. 
•arym kraju i na zachodzie posiadamy jesz- - my wzmagamy produkcję". Je:le\i chodzi o wska7.nik kosztów utrzyma- Wiemy, i.e jeżeli wbrew wszelkim trudnos-

·ze potężną rezerwę dla wzmożenia produkcji Jeżeli mówimy o wzroście produkcji, jeżeli nia, tu w pai.dzierniku 1944 r. wynosi! on 250, ciom, nie ustaniemy w walce o wzmożenie 
rzemystowej, dla przełamania głodu towaro- wskazujemy klasie robotniczej twardą i trud- I a w sierpniu 1945 - 371, to znaczy, że koszty produkcji, o zwiększenie wydajności pracy, wie

yego, dla przezwyciężenia względnie z!ago- ną, ale jedynie skuteczną drogę wyjścia, dro-1 utrzymania wzrosły w tym czasie o 50 pro- my, że jeżeli wbrew wszelkim przeciwności0m 
lzenia naszych dzisiejszych trudności gospo- I gę podniesienia wydajności pracy, to nie dla cent. 

1 
nie ustaniemy w w;alce o codzienne polepsze-

1. .• rczych. Pl k • n1e warunków bytowania robotników wiemy 

Trzeba tylko za to wziąć się z całą furią ace a· OSZIJI utrzvman1a że jeżeli jak dotąd dalej iść będzie~y drog~ 
eperowskiej ... nergii, niezłomności i uporu. osiągania dla klasy robotniczej zdobyc1JoY soc-

Nie wystarczy produkowa~. Trzeba produ- Wzrost ptac o 33 procent przy iednoczes- sześciu prawie lat systematycznie nieustan· . jalnych, to mimo zniszczeń woiennych, mimo 

ować tanio, rentownie, wydajnie. nym wzroście kosztów utrzymania o 50 pro- nie szły w dół zarobki robotnicze. rui.ny i zgliszcza, z każdym miesiącem będzie 
Wiosną tego roku nasza partia rzuciła ha- cent, oznacza poważny spadek realnej płacy Czemu się tak dzieje, że podczas gdy we w Polsce więcej ludzi co mówić będą _ „jest 

·to wzmożenia p.odniesien'a wydajności w pra- zarobkowej. Francji realna płaca zarobkowa spada - pod- lepiej i lżej". 
Nie wróżono nam powodzenia w tej na- Trzeba jeszcze dodać, ż~ wskaźnik kosztów czas gdy po pierwszej wojnie spadała ona w 

zej akcji. utrzymania podany przez nas tutaj dla Fran- ciągu sześciu lat .:._ u nas mamy poważny jej 

z różnych stron przestrzegano nas, że nic z cji, obliczony jest tylko na podstawie cen to- wzrost. 
~ego wszystkiego nie ędzie. z różnych stron warów reglamentowanych, i że przy uwzględ- Dzieje się to dzięki temu, że nasi fran-

,nówiono nam, jakże można przychodzić do nieniu cen czarnego rynku, wypadłby on zna- ~uscy towarzysze dopiero teraz dążą do o-

todnych ludzi i żądać od nich, ażeby praco- cznie wyżej, czyli, że w istocie faktyczny spa siągnięcia tego celu, który myśmy już osią· 
wali lepiej i wydajniej. dek realnej p!acy zarobkowej by! większy, gnęll. - Dążą do usunięcia wielkich kapi· 

A jednak życie, fakty świadczą 0 
tym, ie niż wynikałoby z podany,·1 przez nas cyfr. tallst6w, trustów I karteli. Dzieje się to 

mieliśmy rację, że osiągnęliśmy wyniki bar- Jakże przedstawiała się ta sprawa u nas? tak dzięki temu, że my w Polsce po dru-
istotne i bardzo poważne. Od maja do końca listopada procent wzro- gie] wojnie światowej pozbyliśmy się wiei· 

zrost wydainości pracy 
wzrost płac 

stu plac dla robotników mato kwalifikowanych kich kapitalistów ,podczas gdy po pierwszej 
w przemyśle lekkim wynosi! 345, w przemy- wojnie światowej rządzili oni wszechwład-

śle ciężkim 344. nie w naszym kraju. 
Dla robotników kwalifikowanych w prze- I to wlaśnie daje nam pewność, wiarę i nie 

cyfr, które świadczą o tym, jak myśle lekkim 355, w przemyśle ciężkim 360. zachwiane przekonanie, że wszystkie wysiłki, 

,ystematycznie rosła wydajność pracy w po- Dla robotników wysoko kwalifikowanych zmierzające do podniesienia wydajności pracy, 

szczegól11ych przemysłach: w przemyśle lekkim 377, w przemyśle ciężkim do racjonalizacji i wzmożenia produkcji nie 
Wydajność pracy na robotnlkodzleń wyno- 374. w.Yldą na dobre pijawkorr kapitalistycznym, 

. iła na początku IV kwartału w stosunku do Jakże się w tym samym czasie od maja do których myśmy się pozbyli i posłużą dla po-

drugiego kwartału w węglu 296%, w metalu końca listonada przedstawia wskaźnik cen? lepszenia bytu szerokic:1 mas robotniczych. 

JJ2~ó, we włókienniczym 200%. W tym czasie ceny, uwzględniając już Zdajemy sobie aż nadto dobrze sprawę z 

Potrafiliśmy w najtrudniejszych warunkach, zwyżkę, która miata miejsce w październiku tego, ż~ obecny poziom plac robotniczych jest 

przez rozbudzenie entuzjazmu w klasie robot- i częściowo w listopadzie spadły o 30 procent. niewystarczający do 'm1zkiego życia. 

niczei, przeż zastoso\va111e systemu plac, stwa- Co wynika z tych cyfr? Zdajeniy sobie aż nadto dobrze sprawę z 

rZ<1J<1Cego zaintcresowame materialne robotni- Wynika z nich Jasno, ie podczas, gdy w tysiącznych trudności, na które napotyka o-

ka, w miarG wzrostu wydajności jego pracy, okresie po wyzwoleniu kraju realna płaca za- hecnie rodzina robotnicza. 
pot•afiliśmy osiągnąć \'." tym zagadnieniu po- robkowa robotników francuskich poważnie Wczuwamy się w ciężkie troski kobiety

z:y n wny przełom. spadła, u nas w okresie WYZ'VOlenia kraju re- robotnicy i w trudny los robotniczego dziecka. 

Potraflłiśmy podnieść wydajność I jedno- alna płaca robotników poważnie wzrosła. Wiemy, kto jest za to odpowiedzialny. 

czcśnie z podniesieniem wydajuości, podnieić Postarajmy się teraz przypomnieć sobie, jak Wiemy, .le odpowiedzialni są za to ci, któ-

\\ ysokość realnych zarobkóv. robotniczych„ się prze:lstawiała sprawa z realną płacą zarob· rzy nie potrafili uch··onić naszego kraju od na-

r dziś plan, procent wypełniania planu, nor- ko wą w okresie po tamtej wojnie światowej. wały hitlero\\ ski ej i mcslychanych zniszczeń. 

ma w~ da ·ności, procent wypelnienia normy Wszyscy wiemy, że byt to okres niepoha- które ona za sobą poci? .Il. 
\\ ydaj1.o,c, wyścig pracy weszt.· w życie na- mowanej inflacji. Widzimy jednocześnie jasną drogę wyjścia, 

sz. eh fabr:i- k, sta'.y się osią, wokó! której ono Z dnia na dzie11 wzrastały ceny. Ze spóź- drogę sprawdzoną doświadczeniem, drogę, 

~.ę obraca. nieniem w stosunku d.:i wzrostu cen szlo wy- która prowadzi do poprawy bytu, przez wzmo 

Dziś z tr~ buny Zjazdu r:iportuj[J Zjazdowi równanie zarobków. I w rezultacie w ciqgu ż nie produkcji i wydajności pracy. 
robotnicy z ró.lnycli stron Polski o swoich suk-
cc. avh produkcyjnych. Jesteśmv artia m s 

Poprawimy byt chłopa 
Nasza Partia jest nie tylko partią robofni

ków, ale także partią chłopów, partią całeg".> 

narodu. Dlatego l'Osy wsi polskiej, stanowiącej 

większość Narodu Polskiego muszą intereso
wać i interesują nas w najwyższym stopniu. 

Zagadnienie sojuszu robotniczo - chłopskiego 

w przekroju ekonomicznym przełamuje się ja

ko zagadnienie stosunków gospodarczych mię

dzy miastem a wsią. Dzisiaj jednym z głów

nych elementów tych stosunków są kontyn

genty. 

jak wiadomo roczny plan tych kontyngen
tów został wykonany do chwili obecnej na 
około 40 procent. 

jednakże ta ogólna średnia dla całego Pań
stwa cyfra, tylko w ogólny sposób daje wyo
brażenie o świadczeniach rzeczowych wsi. Za 
tą ogólną średnią cyfrą kryją się zjawiska 
bardzo różne, całkowicie odmiennej treści go
spodarczej i społecznej. 

Czy byłoby słuszne traktować jednakowo 

gospodarzy, którzy rzetelnie i zgodnie z pla

nem wykonują swe zobowiązania i gospoda

rzy, którzy swoje zobowiązania wykonują nie

dbale, opieszale, bądź w ogóle starają się wy-
migać od ich wypelnienia. 

Nie, to byloby niesluszne, gdyż wtedy 
uczciwy rzetelnie wypełniający wobec Pań

stwa obowiązek gospodarz powiedziałby: 

,.Pai1stwo nie dba o nmie. Państwo nie chce 
czy nie umie zauważy1.: i wyróżnić uczciwych, 
lojalnych w stosunku do opieszałych i nieloja!
nych". 

Nie. To byłoby niesłuszne, gdyż to poder· 
waloby moralne rnufanie do Państwa najle
pszej i najlojalniejszej częśc: wsi. 

ŚwiaJczy to <' wielkim, moralnym sukce_ie 
naszej partii, która nie bała ~ii: wskazać Ida-

trudne:, a. icdl uic ~t..ut.:.:.:nc 

Nasza pa rlia jest p;i rtią mas. 
partia 1nu..:uJC i działa \\Śród mas l 

I dlate60 obowiątkiem każdego nasz~o 

działacza p:1rtyjne~o jest po111a~<i; k: t'ie / ro- (Dalszy 
bot11ictci w tych cic;żk eh dti~icist.> ..:Il trudno 1 j?odamy w 

ciąg przemówienia tow. H. Minca 
jutrzcj~::ym numerze). 
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Czytelnicy rnszą ... 

Premie dla pn~.cown'ków 
„Przemysłu Chemicznego" 

w Pabia"'icach 
Od kilku miesięcy oczekujemy na z dawna 

uoiecane i przez ustawy określone premie. 
Niestety tylko czekamy, a przecież inne zakła
dy przemysłu chemicznego otrzymują, nawet 
samo „Zjednoczenie" daje premie swoim pra
cownikom. Może nie osiągnęliśmy wyznacza
nej normy? I to jednak nie wchodzi w rachu
bę, wykonaliśmy przewidziany plan produ:.:u
jąc w m1es1ącu październiku i listopadzie z 
10-cio proc. nadwyżką. M9im zdaniem jest 
coś nie w porządku. Nalefałoby wypłacić pre
mie w pierwszym rzędzie zakladom, które 
produkują, a później dopiero „Zjednoczeniu". 
a nie odwrotnie. 

Chciałbym jeszcze zwrocie uwagę na samo 
uposażenie pracowników naszej firmy , które 
wy11osi biorąc przeciętną 5,75 zł. na godz., a 
zobaczymy teraz ile wynosi w innych fabry
kach, mia·nowcicie: „Boruta" - Zgierz 14 zł. 

na godz., a f-ma „Wander" - Kraków ponad 
20 zł. na godz. - dlaczego? 

E. B. 

Wieści ~ cakqo frulju, 
KORPUS OCHRONY POGRANICZA OBEJ

MUJE STRAŻ. 

Korpus Ochrony Pogranicza' w Gubinie 
obsadził Nisę na przestrzeni 80 km. łącząc się 
z KOP. w Krośnie. 

NOWY MOST NA NISIE. 

W Gubinie odbyto się uroczyste poświęce

me mostu na Nisie. Most został w stosuriko
wo krótkim czasie . wykończony i oddany do 
użytku, 

/ 
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r-zapa11e· - r ·dże 
Paskarze usiłują spekulować i podnosić ceny. 

i drożdży będzie coraz więcej 
Cukru, zapałek 

W pierwszej notowie miesiąca listopada br. cena cukru w wolnej sprzedaży zostala obni- sprzedają iuż zapałki po cenie 1 złoty za PU· 
weszla w życie nowa cena cukru przydziela- żona. dełko. Braku zap~tek nie należy się obawiać, 
nego ludności na kartki. Wynosi ona obecnie Do miesiąca grudnia niewielkie ilości zapa- gdyż fabryki Polskiego Monopolu Zapafczane
zt 15 za 1 kg. Spekulantom wydawaro się, że lek przydzielane były na kartki aprowiz.acyj- go pracują pełną parą i produkcja ich wzrasta 
jeżeli cena cukru kartkowego tak powazme ne. Od miesiąca grudnia zapałki przestały być z tygodnia na tydzień. W1<rótce nastąpi pełne 
wzrosfa (z 6 na 15 zł) to oczywiście na cukrze, artykułem ,przydzielanym na kartki. Sklepy nasycenie rynku tym artyku!em. 
znajdującym się w wolnej sprzedaży będą ino- Spółdzielcze, a nawet i prywatne będą zaopa- Mimo, że od dłuższego czasu cena droż
gli grubo zarobić. W wiei·'. sklepach lódzkich trywane w zapałki przez hurtownię „Społem". dży dla konsumenta obowiązuje zł 400 za 1 kg, 
cukier w wolnej sprzedaży natychmiast znikł, Ilości przewidziane do rozprowadzenia pomię- to jeszcze w wielu wypadkach różne sklepiki 
a niektóre tylko sprzedawały cukier po cenach dzy ludność są wystarczające. Obecna cena pobierają cenę znacznie wyższą, dochodzącą 
dochodzących do 240 zł za 1 kg. Już po upty- zapatek wynosi 1 złoty za pudełko i obowią- nawet do 800 zł za t kg. Sklepy spółdzielcze 
wie kilkunastu dni elementy spekulacyjne spot zuje każdego detalicznego sprzedawcę. I tu- na terenie miasta sprzedają drożdże po zł 400 
kato rozczarowanie. W tym samym czasie taj również obserwujemy tendencje spekula- za 1 kg. WB. 
Centrala Związku Gospodarczego „Spotem" na cyjne u sprzedawców tego artykułu. Ażeby 

była poważne ilości cukru po cenach !comercyj- ukrócić spekulację, w ciągu miesiąca grudnia 
nycb do wolnej sprzedaży. Sklepy spółdziel- na teren samej Łodzi zostanie rzucone na ry
~ze na terenie ł',odzi sprzedają cukier korner- nek kilka milionów pudełek zapałek. Wszyst
cyjny po cenie 150 zł za I kg. W rezultacie kit. sklepy spófdzielcze na terenie miasta 

Szwed z i d 
Niezwykła autokolnmna pojawiła się na uli

cach Łodzi. Duże zielone wozy z pasami nie
bieskimi po bokach oraz z napisami „Service
Sweden" - Szwecja, wzbudzi!y nielada sen
sację wśród licznych przechodniów ulicy 
Piotrkowskiej. Z aut wyglądają opatuleni w 
kożuchy rośli synowie Skandynawii. Niektórzy 
z nich mówią nawet łamanym polskim języ
kiem. 

r 
Mleko to - według rozdzialu Ministerstwa 

Zdrowia - rozdzielone zostaje w następujący 

sposób: 10 ton mleka dla PUR - do rozpro
wadzenia na punktach etapowych; 1 O ton dla 
Miejskiego Urzędu Aprowizacji w Lodzi ~ 
dla dzieci robotników łódzkich oraz 5 ton dla 
Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia. 

Transport ten jest pierwszym tego rodzaiu, 
jaki przybył do Łodzi. 

- Przywieźliśmy do was milk ze Sweden ! Tow. Pomocy Szwecji dla Polski założyło 
opowiadają na krótkim postoju. w Gdyni specjalne biuro, które rozprowadza 
Okazuje się, że ta autokolumna złożona z towary nade!!łane do Gdyni drogą morską -

20 wielkich ciężarówek przywiozła do Łodzi 2.5 własnymi autokolumnami do miast wojewódz
ton sproszkDwanego, pełnowartościowego mle- kich w Polsce. W najbliższym czasie nade-

Drzaz.qj_ 

u·v1aga na kartk~ !„. 
żeby ju.ż raz wiresz'Cie skończyć z Illie

dokładnio.śoiami przy odbiorze artykułów 
spożywczych na ka1rtki - s.ohQW.a~·em wy
zej wymd1eni•one kartki do solidnego portfe 
lu i sam udaję się po za.kupy. MóWlię o li. 
stopadzie, bo za poprz.ednie mhesiąc<e 
j·a odpowiadam, tylko zona. 

Otóz schowa-Iem sobie wycinek z gaze_ 
ty, zeby wszysbko odebrać w porządku i 
n:1e dać s.ię „na.ciąć". Idzie ze mną po z;a•ku 
py równLeż i Mieci•o, jarko świadek obu
stronny. żona wyliczyła mi, oo maim o·trzy_ 
mać! Kupiłem wię·o chrleb w pirekarni T\llfe
okiej i p1:1erwszą porcję w sklepie spóL 
dzie1lni p.rzy ul. Ziefonej. Ja.k dotąd sZ!ło 
doskonale. Chleb by•ł i była mąka, groch, 
cu~·:er. Żona odłozyfa na święta mą.ttę, bo 
to powiada, dadzą, według przepisu - tak 
że dwie paczki sztucznego miodu. Upiecze 
siP, na święta jakiś tam piernik. 

WŁASOWCY MORDERCY ka - dar Towarzystwa Pomocy Szwecji dla sfane zostaną ubrania, medykamenty inne 
We Włocławku zaaresztowani zostali trze.i I Polski. \dary. · 

Wczoraj wybraJern się po drugą porcje 
do spółdz'elni (skleip Nir. 69) Do5'l~łłem her
batę, dostałem słoninę, dostałem czekolJdę 
dla dziec· aków. Powiadam do •s1prz.edawczy 
m, sympatycznej paini Aliny. 

wla·sowcy, pracownicy niemieckiego gestapo 
podczas okupacji Morozow, Muzyka i Fedo-

~;:~iuCi :f:1~i z~io;:n;ic:st::~tt~ra p~z~ih;~c!~i Wykład i• w teatrze s 'ren~" 
zostali na fakcie zabójstwa J)racownika Milicji 'ff t f U 
kolejowej Mikołaja Rodeniko. Przy kład . godny naśladowania 

- A gdzie miód? 
- Miód już pan wybr·ał. 

HERB GDYNI. 
Uwzględniając postulaty Związku Polskich 

Artystów Plastyków, Zarząd Miejski w Gdyni 
przesunął termin składania projektów na herb 

· miasta na dzień 2 stycznia 1946 r. Kon.kurs 
r(>zstrzygnięty zostanie 25 stycznia, poprze
dzony plebiscytem obywateli gdańskich. 

StrU<chla·lem {na myśl mi przyrs•zł3 .soema 
z zoiną) Powi·adam, że przeC'1eż oddzielnie 
- .iod·u si:oę ni•e wydaje, ty1ko całą „porcję" 
a więc nie mogłem „wybrać" miodu. Pruni 
Alina przyznała mi racje, ze naprawdę nie 

P.orusza•liśmy jurż n<a łamaioh nasz•ego pi- mości faik:t talciei godnej naśladownictwa wyda.j·e sie tylko jednego artykułu, a.le tru_ 
S"ma sprawę oiężki«:rh warruNtów, w jakich inkjatywy, a mia:nowłoie oddanie przez dy dm<;>. w kartkach moich brak kuponika na 
zmuszO\ll.e są pr.arcować orbearrie wyzsze rektora Domańskiego sali teatru „Syrena" rnliozd.k .

1 
. . ,...,} . 

uicz0eln.ie. w ~odzznac.h przedpołudn·1owych do :iyspo ki mi.ałem cały czas przy sobte, w sond-
· · I a ręc1• o m 1 się w !,,„ow11e. Ja.kto? Ka·rt 

Jedną z n.a1jwię.~szyoh bolącz1etk: J•:!-Slt _ zyc1i Wydziałowi Med7::znomu. nym portfelu, wi0ęc niemożliwe! 
brak odpowiednich pomieszcz:?ń, o.grza- Jruż od przes•zło tygo·dmia odbywają ::i.ę - Ale kuponu nie ma! 
nyoh, na-da1jący.Clh si•ę na sa.I-e wyk:!ad<owl!,. tarm wykłady anat9mii j histo.iog;i, który•ch - ~ięc. kto g~ wyc•i_ąU . . KONGRES KASZUBSKI 

W dniach 15 i 16 grudnia odbędzie się w 
Wejherowie Kongres Kaszubski połączony z 
otwarciem Wystawy Kaszubskiej. 

. • . Pa•ni Ahrna pow1.arda, ze moze w 011elt:a0r-
W tej chwili - w okresie zimna i mrozów m1e_ 01pusz•cza zadren st•udrent. Sala obszerna, ni wyci·ę.li pomy-łkowo. (W , pieka,rnl Ture 
- j.est to bo.daj najważ/Illi•eij1sz·e z:i.g.adinierni•e, dobrzre ogrzana, zapełniona jest w godzi- ckiej przy rogu Piotrkowskii·ej i Południo
które Illiewątpliwie mo·głoby być rozwiąza_ nach rannych studentami, z zapałem g.nną. wei). W piekami powiadają ze moze 
ne przy większym za•i!nteresowani·:i i ,1dzia cymi się do nauki. sklei;i·e; ·spółdzi·elnri, a poz? tym: że tne<ba 

ZW. BQJOWNIKóW O WOLNOść I DEMO- uwauc, co sklepowe wye1nają 1 td. 
le ·S<poł.eczeń~tw.a, Dyr~cji Teatru „Syrena" w osobie "Jb Na bo.ku musz<> stwj.erdzlć, że w sklcpl1~ KRACJĘ NA PO.MORZU. " -Te_ wszystkie iJnstytucj1e,, czy orgarnirza•cje Dorma•ńs'kiego n.alezą ·się słowa uznania za nr. 6.9 wiszą coprawda „wypisy" na : ni·~siqrc W Lęborku utworzone zostało powiatowe · d · k 1 · · 1 K ł z · k B · które po&iada·ją Io.kale nadające się -:ło ta- jego obyw;:>telslriie stanowisko. paz z:•ern1 , a e na miesią.c !<sto.pad do o o wiąz u oiowników o Niepodległość i wczoraj, godzillla 12 w południe, taikiego 

Demokrację. Na przewodniczącego wybrano ki;ego celu, a ni.ewyikorzystarne bcdaj przez Miejmy nadz•ireję, z•e z.a jego przykładem „wypisu•• nie widziałem. (lvUeoio iest świ·ad 
jedn~!)lośnie !asłttż?nego ~ojownik~ J niepod- parę godzi111 d:riienn1e, mogą i powinny dać pójdą i:nn·i i że w ten sposób przyczynią ki.em.) 
ległos~. kpt. .Korski~~o. wielokrotnie rannego l je na kilka godzin do dyspozycji wy.;;szych się do ulżenia w trudnej pracy profesorów Cóż miałem zrobić:? Poszedłem na ZJi1elo_ 
w boiu z Niemcami. Poza tym do Zarządu . R "k · k 'ł d · k' · d weszli przedstawiciele A. L. Kosynierów Gdyń- uczelni. 1 studiującej młodzieży. ny yn„ i up1 em w1.e pacz· i IIl'!·O ru za 
skich, B. Ch. i A.K. Ch'Ciałam tu właśniie p0<dać d•o W!<tdo- T · grubą forse, dla śwj.ętego sipokojill w domu ~. & 

23) - No, Zosiu.„ zgódź się, nie odmawia i mi I - Jak mama każe ... - powiedziała co jej 

t eh 
tego szczęścia. Wojna, kto wie, jak długo po- na myśl przyszło. 

zy trwa i czy w tych ciężkich czasach marny się - Co ja mam ci kazać. Nie iesteś już dziec. 
wyrzec samych siebie, przecież to' ani potrze- kiem, a nawet za rok sama możesz być matką„. 

(Powieść z życia robotników łódzkich w okresie okupacji) bne, ani konieczne„. Zosia zapłoniła się, spojrzała na matkę, a i 

- Siadaj podawała mu krzesło, gdy już - Nie, nie ją, ojciec, a później mama. I po-
Daj mi trochę pomyśl{!ć„. He1ikowi narazie było nijako, lecz po chwili 

wszedt. wiem ci prawdę, że w pierwszej, chwili byłem 
Pani Kurpikow a? roześmiał się i rzekł: 

-"- \Viesz rzekł naraz Heniek - o czym tak samo zdziwiony jak i ty. Jednak przysze- wiała. 
Zeby mój był, to bym się nic sprzeci- Pani Kurpikowa ma rację; na pewno bę. 

teraz ro;;;mawiałem z moimi rodzicami? dłem do przekonania, że właściwie nie mamy 
- No? I powodu odkładać ślubu i czekać, kto wie 
- Oiciec i mama radzili mi byśmy zrobili . na co. 

wesele. I - Pani Kurpikowa, pani taka roz.sądna ko-

Pani Kurpikowa, niech pani powie sło
wo za siebie i za męża, a na pewno pan Kur. 
pik już będzie na naszym weselu. 

Heniek całował Kurpikową po rękach. - Wesele? - Zosia zdziwiła się tak bar- bi eta, niech Ją pani prz.ekona. 
dz.o iakby kto jej powiedział, że teraz wojny _ Przecież wy się tylko tak przekomarz.a- - Panie Heniu, nic trzeba ·- broniła mu-
nie ma. cie, przecież 0 weselu mowy nie ma, to cóż ja stary nie wiem co by powiedział, a z mojej 

- Cóż cię tak dziwi? się będę w waszą sprzeczkę wtrącała. I strony, to żeby nie ta przeklęta woina i te za-
'- Bo co też ci do głowy przychodzi, niech - Pani Kurpikowa, ja nie żartuję, na praw- razy tu .u nas, ale tak nie mogę !ei . przym~szać, 

mama posłucha, ·co ten Heniu mówi. dę proszę 0 zgodę pani i twoją, Zocho, byśmy chyba, ze sama zechce, ale tu p1en1ędzy me ma 
Co? - Kurpikowa oderwała oczy od na Boże Narodzenie mogli wziąć ślub. i sarna nie wiem, jak się to wszystko załat"Yi· 

igły i patrzyła na oboje młodych. Heni.ek powstał i pocałował Kurpikową w - Pani Kurpikowa, o pieniądze niech się 
Mówi, byśmy teraz wesele zrobili. rękę, że poczuła się zmieszana i nie wiedziała pani nie troszczy, wesele wcale nam nie pottze-
\Ve wojnę wesele? - Kurpikowa nie co rzec. Zosia także patrzyła na Heńka zasko. bne, każdy rozumie, ie tera:: wojna. 

mniej była zdumiona od córki. czona jego słowami, a on stał wyczekujący, po- - Mói Boże, żeby to nie te czasy, ile to 
Mieliśmy się przecież pobrać przed sa- glądają.c to n a matkę, to na Zosię. radości bym miała, lecz teraz ... 

mą wojn4 - mówił Heniek - i gdyby wojna - Tak tu robić wesele, kiedy nawet ojca - Niech pani powi.e słowo, pani Kurpikowa. 
wybuchła o miesiąc później., już bylibyśmy nie ma... - Zocha, powiedz, ty. Jak ty się zgodzisz, 
malżetistwem. ~ Pani Kurpikowa, niech się pani nie ja nic' nie będę miała przeciw. 

- To byłoby co innego, ale teraz za mąż sprzeciwia, niech się pani zgodzi, a Zosia na Siedziała iak przed tym, jeszcze pod pierw. 
wychodzić, kiedy dzieją się takie rzeczy„. I pewno nie będzie przeciwna. Do Bożego Na- szym wrażeniem. Serce tak l:ołatalo, tak moc- ; 

- Ja nie widzę powodu, dla którego mie-
1 

rodzenia mamy kilka tygodni i j.estern pewny, no bo od czasu wojnv nie myślała o tym, za
libyśmy się pobrać. I nie wiem, czemu ta- ie do tego czasu pan Kurpik wróci. pomniała nawet, że może być żoną. a tu naraz„. 
ką wystraszoną minę robisz i ty, i twoia mama,! - Wie pan Reniu, taka iestem tym wszyst- I tyle zrozumiała, że on chce by już na zawsze 

- I ,któ tei pierwszy wpadł na taką myśl, kim zaskoczona. że nawet myśleć dobrze nie b'rli razem„. 

dzie. 
Niech jei pan, Heniu, nie wstydzi; jaka 

Gna już czerwona, niech iej się pan przyjrzy. 
- Ach, ty moja niemądra, ty ukochana. 
Heni.ek, nie bacząc na Kurpikową, nachylił 

się nad Zosią i pocałował ją w usta, że ani się 
spostrzegła. - No, mów, na Boże Narodzenie 
wesele? ... 

- Dobrze, niech już będzie„. i odejdź ode 
mnie.„ 

Zosia płonęła i niiako jej było, ze ją przy 
matce całuje, a wiedziała, że iej nie odstąpi, 
jeżeli mu nic powie: tak. 

Heniek dopiero teraz całował ją po ustach, 
rękach, a późniei dziękował i Kurpikowej. 

' (d. C, n.) 

AKCJA GWIAZDKOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKOW 

„GŁOSU ROROTNICZEG('" 

K U P O N r. 2 
Wyciąć zachować 

na pe w no ty? mogę.„ - N o, Zosi u? .„ - Heni ck stał tak bliska. 1 ~llliiBlillllliiiiiili:illiiiilliilllliil:;gal!!!l!!~Yll„ 



Zebr1 nie PPR dzielnicy Widzew 
W sobotę dnia 15 bm o godz. 17 odbędzie 

się ogólne zebranie wszystl<i~h członków Pol
skiej Partii R obotniczej dzięlnicy Widzew w 
lokalu pr::y ul. Armii Cz.crwonei 93. 

Stawiennictwo Dbowi<>zkowc. 
Komitet dzielnicy Widzew. 

re~ertuarowa teatrów 
ro ?otn,czych 

Centralny Robotniczy Dom Kultury- TUR 
w Łod::i, który wespół z Wydziałem Kultury 
i Oświaty Dorosłych Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Łódzh~go organizuje komisie reprtua
rową dla teatrów robotniczych i amatorskich, 
przypomina, że ::.~branie kon stytaujące wspom
nianej komisj ' odbęcbe sję dziś o godz. 18 w 
Centr. Rob. D o:1m Kultury w Łodzi przy ul. 
Piotrko;vskiej 243. 

Społem s~rzed ~i e wyroby 
s~sr1 tuscwe 

W naibliższych dniach placówki spółdzielcze 
u;i terenie łódzkiego Okręgu „Społem" rozpo
czną hurtową i detaliczną sprzedaż Państwo
\vego Monopolu Spirytusowego. Objęcie sprze
daży wódek czystych i gatunkowych oraz spi
rytusu na cele domowo - lecznicze i denatura
tu przez wspomniane placówki spółdzielcze 
daje konsumentom rękoimię zarÓ'wno pod 
względem zawartości butelek. iako też prze
strzegania cen. ustalonych przez Monopol Spi
rytusowy. 

Z Domu Propagandy PfłR 
W Domu Propagandy PPR ul. Piotrkow

ska 262 dnia 15 grudnia rb. o godz. 18.00 
prof, tow. Józef Gerez wygłosi odczyt na te
mat: „Możliwości gospodarcze w demokraty
cznej Polsce". 

~~** W Domu Propagimdy PPR została otwarta 
czytelnia pism codziennych z kraju i zagra-
nicy. . . 

Czytelnia czynna codziennie w godz. 10-12 
14-20. 

Miesięczne i ulgowe bilety 
Ł.W.E.K.D •. 

GŁOS ROBOTNICZY NR. 178 

• • • o 1erz z arm11 .a 
przem1wiał jako del ~gat na I Zj?ź ·zie Polskiej Partii Robotnirzej 

- Stoi przed wami. towarzysze delegCJci, przeżyciach w Armii Andersa. Jak się tam 
żołnierz spod Monte-Cassino„. Takie oświad- znaleźliście? 

czenie tow. Emila Krawczyka, delegata z Rze- - Przytrzymany na granicy. gdy usiłowa. 
szowskiego, wywołało na sali zrozumiałe za- łem się przedrzeć do Hiszpanii. by wziąć udział 
interesowanie. w walce o wolność narodu hiszpańskiego. ska. 

Rozmawiamy z tow Krawczykiem przy wyj- zany zostałem przez sanacyjny sąd na 6 lat 
ściu z sali obrad. więzienia. Woina w 1939 r. zastała mnie w wie-

- Powiedz.cie, towarzyszu, coś o swoich I zieniu Świętokrzyskim. Pędzeni pod konwoje;1 
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Teatr. 11n.uzqhu i !fiz.tu/ka 
Teatry 

Teatr W. P. (Cegielniana 27( -godzina 19.15 
„Ostrożnie, świeżo malowane!" 

Teatr Powszechny TUR (11 Listopada 21) 
godz. 19.15 „Pan Jowialski''. 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza (Przejazd 
Nr. 34) godz. 19.15 „Pygmalion". 

Teatr Syrena (Traugutta 1) godz. 19.15 „Mi
lość i oropaganda". 

Teatr Gong (Kilińskiego 124) godz. 12 i 19 
„:Raz na lewo, raz na prawo". 

TEATR W. P. 
występuje w dniu dzisiejszym z. premierą kome
dii Beaumarchais w przekładzie Tadeusza Boya
Zeleńskiego „Wesele Figara". Reżyseria Kazi
mierza Rudzkiego. Dekoracje i kostiumy O. 
Axera. Obsadę stanowią: Grabowska, Hm·ec
ka, Jezierska, ŁapińskL Mickiewicz. Pilarski, 
Skulski i Wołłejko. Początek przedstawi•enia 

„Figara" o godz. 18 m. 45. 
W niedzielę o godz. 15 punktualnie cieszą

ca się niezwykłym powodzeniem komedia Fau. 
chois „Ostrożnie, świeżo malowane". 

POCZĄTEK PREDSTA WIEŃ 
W TEATRZE W. P. 

Teatr W. P. zawiadamia.. że przedstawienia 
wieczorowe „Wesela Figara" rozpoczynać się 
będą punktualnie o godz. 18 m. 45. przedsta
wienia „świeżo malowane" popołudniowe 
punktualnie o godz. 15, wieczorem o godz. 19 
m. 15. 

Ze Sceny Robotniczej CRDK 
. W Centralnym Robotniczym Domu Kultury 

(Piotrkowska 243) odbywa się codziennie o 
godz. 19 wieczór tańca, pieśni i humoru. 

Urozmaicony repertuar wieczoru i przystęp
ne ceny biletów (od 10 do 50 zł.) wróżą powo
dzenie tej imprezje. 

' -ooo-

Kina 
„Polonia" (Piotrkowska 67), ,,Tęcza•• 

(ul.• Piotrkow·ska 108) „Szalony lotnik" (Wa 
!ery Cz·kałow" „Wisła" (ul. Prz·eja.zd Nr. 1) 
„Stylowy" (uiJi.ca ~i1lińJS1ktego Nr. 123) Le_ 
nin w roku 1918" „Bałtyk" (uli1ca Na·;~to
wic:i:a 20), „Gdynia" (Przej1az<d 2}„Strachy" 
„Włokniarz'• (Zawad~a 16} i „Hel" ILeqio 
nów 2-4) „Taje·=i.ca pa,IJJlly Brillix". 
„Robotnik" (Kiliń-ski.ego 178) „Najazd" 
„Wolność'' (Napiórkow.sk1i1ego 16) i „~oma" 
(Rzgowska 84) „Mały Tarzan" „Przed. 
wiośnie" (żeir1oimsk!iego 14-76).' „Tatry" 

(Si·e11tki1ew::icza 40), „Mśc•i1cieile Ludoiwi" 
„Zachęta" (Zgiem,ka 26) „Gllillga-Din", 

„Muza" (Ruda Pabiacn.icka) Weź sierce me" 
---o-

Co usłyszymy przez radio 
dz.ś, w piątek, dn. 14.Xll.45 

w Kowlu zostaliśmy sami, gdyż gran.ltowi o
piekunowie uciekli przed żołni.erzami Armii 
Czerwonej. Potem znalazłem się w Rosji. gdzie 
pracowałem w fabryce w Rostowie. Stamtąd, 
gdy zaczęło się w Rosji tworzyć Wojsko Pol
skie, pośpieszyłem do szeregów. Tak, iak ty. 
siące innych patriotów, wierzyłem. że 11iezwło. 

cznie przystą.pimy do walki z hitlcrowf/aroi. 
Tymczasem generał Anders załadował nas na 
okręty i skierował do Iranu. 

-- Dlaczego nie uciekliście? 

- -Łatwo to powiedzieć, ale żebyśc•c wie-
dzieli, iak nas ostro trzymali. Nie jeden oddał 
życie za taką próbę. Sądy oficerskie pracowa
ły gorliwie. 

- Z Iranu, gdzie przez dłuższy czas ćwi

czyliśmy się, przez Irak. Palestynę dostaliśmy 

się na front włoski. Tam walczyliśmy w nadziei, 
że walczymy. mimo wszystko, o Polskę Lt1do. 
wą. a nie o interesy Andersa i jego sanacyjno
faszystowskich mocodawców, Myślami ciągle 

wracaliśmy do swoich wipsek. Traktowani by
liśmy jak wojsko kolonialne. Tylko w -czasie 
walk Anglicy ustępowali nam pierwszego miej. 
sca, a po bitwie to nawet nie pozw-0lili wejść 
do cukierni. w którei sami siedzieli. 

- Pamiętam, jak po zdobyciu Ankony, gdy
śmy odeszli na odpoczy11ek do miasteczka Are
cu, doszło do iednei z większych utarczek z 
Anglikami, którzy nie chcieli nas wpuścić do 
cukierni, którą oni, nie biorący udziału w bi
twie, mieli czas zająć i okupywać. Padło wtedy 
nawet kilka trupów. 

- Karmiono nas agitacją anty.polską i an
ty.radziecką. My, chłopi, uśmieliśmy się ser
decznie, gdy „żołnierz Polski" pisał, że żołnie
rze Czerwonej Armii zmuszają chłopów pol
skich karabinami maszynowymi do brania pań

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie 0 godz. 19.15, w niedzielę 0 godz. 6.55 Transmisja z W-wy. 8.15 Program na skiej, obszarniczej ziemi. Opornych chłopów, 

16 i 19.15 ,,Pan Jowialski", który w dniu ju- dzisiaj. 8.20 Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Re- którzy mimo wszystko ziemi brać iakoby nie 
trzejszym obchodzi jubileusz 50 prz.edstawienia. zerwa. 8·30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 chcieli, rzekomo zabijano lub masowo wywo-

Zawiadamia się wszystkich posiadaczy zie- <- Codzienny odcinek powieściowy: „Placówka" żono na Sybir. 
l h 1 b TEATR LALEK W CRDK. Bolesława Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Komuni-
onyc .egitymacji ro otniczych. uprawmaJą- Wszystkie dzieci z calei Łodzi wraz ze kat meteorologiczny. 11.57 Transmisja z W-wy. - Anders prz.emawiał do nas dość często. 

cych do nabycia miesi~cznych biletów ulgo- swymi mamusiami spotykają się w sobotę J 5 13.45 Potrzeby polskiego transportu kolejowe- Nie tylko my. ale nawet angielscy oficerowie 
wych na ŁWEKD, że ważność ich kończy się ' lub w niedzielę 16-go o godz. 15 w Centralnym go- pog. gosp. Feliksa Bą.bola. 13.55 Wiado- powszechnie wołali go „głupi generał". Tłuma
z dniem 31 grudnia 1945 r. :Robotniczym Domu Kultury TUR, w Łodzi, ul. mości sportowe. 14.00 Przerwa. 14.30 Recital czył nam Anders jeszcze w Iranie, że wpraw-

Wydawanie nowych legitymacji na rok 1946 Piotrkowska 243, na_ przedsta~i.~niu :reatru La- skrzypcowy Grażyny Bacewiczówny, przy fort. dzie be_dziemy walczyć z Niemcami, bo los tak 
db . . b d . k. h d . lek - TUR „O Jasm Brudasm , ba1ka M. Ko- Kiejstut Bacewicz. 15.00 Wiadomości z miasta 

0
. Y_wac ~ię_ ę zie u_ wsz~st ic sprze awc?w wnackiej i „O Marysi Pasterce", bajka M. Ger- i prowincji.. 15.05 Czytamy gazety. 15.15 Pły- z.erządził, ale pamiętać musimy. że wróg Nr 1-

biletow: miesięcznych i w bmrze Ł WEKD. P10- neta. Muzyka Macieja Zalewskiego. Bilety w ty. 15.20 Młodzi.eż szkolna nad Bałtykiem - to Rosja Radziecka. 
trkowska 77 - od dnia 15 bm. I cenie od 10 do 30 zł. pog. spółdz. ] ózefa Pollaka. 15.30 Audycja dla/ _ Tak się c.,.uliście po zdobyciu Monte-

Nabywając legitymację robotniczą, należy Przedstawienia lalkowe, które odbywają I robotników: Dyskutujemy - aud. zorganizo- C . ? - · 

ł · d d się w każdą sobotę i niedzielę o godz. 15-ej, wana przez CRDK-TUR w Łodzi w wyk. ze- assmo · 
z ozyć zaświa czenie praco awcy z podaniem wzbudziły wielkie zainteresowanie wśród na- społu świetlicowego CRDK pod kier. Mariana - Nie midiśmy czasu rozkoszować się :.wy. 
miejsca zamieszkania i mejsca pracy, potwier- szych milusińskich, więc na pewno żadna z Mikuty. 16.00 Transmisja z W-wy. 18.50 Roz- cięstwem, bo przyłapali nas na słuchaniu wia
dzone przez Dyrekcję i Radę Zakładćiwą danej mamuś nie ominie okazji zrobienia przyjemnoś maitości. 19.00 Transmisja z W-wy. 19.15 Au- domości 0 Polsce z radia radzieckiego i popę-
firmy. Wskazane jest. aby zgłoszenia odbywały ci swej pociesze. dycia dla dzieci: 1) Odpowiedzi na listy dzie- dzono na karne ćwiczenia. 
się zbiorowo. ci, 2) Od miesiąca do miesiąca - wiersze Elż- d ł d 

ESTRADA POETYCKA biety Pańczyszymówny. 19.30 Transmisja z - Jak wam u a o się wrócić o Polski? 
Jednocześnie komunikuje się, że ci wszyscy, występuje w sali PIST (Gdańska 32) w niedzie- W-wy. 21.30 Muzyka taneczna z płyt. 22.00 Mo_- - Powiem wam. ż.e już obrzydliwość brała 

którzy korzystają z 50% zniżki od taryfy nor- lę o godz. 16 z drugą a'udycją Listy Chopina w zaika muzyczna w wyk. Zofii Sykulskiej i Wa- dłużej tam siedzieć. Armia wyprowadzona w 
malnej (nauczycielstwo i uczniowie), winni się opracowaniu prof. Karola Stromengera i z udzia I cława '. Dunin-Brzezi~skiego - piosenki, akomp. swoim czasie z Rosji została wybita, na miejsce 
z0ofosić do Dyrekci·i ŁWEKD. celem prz.edłu- łem Zofii Mąłynicz i Tana Kreczmara (recyta- Franciszka Leszczynska. 22.30 Transmisja z p l k' A d ł . , b d 

cje), Marii Wiłkomirskiej (fortepian) oraz prof. W.wy. 23.00 Zakończenie programu i Hymn do 0 a ow n ers zaczą przy1mowac an e-
żenia ważnosci korzystania z taryfy ulgowej Stromengera (słowo wiążące). godz. 23.05. rowców, własowców. esesmanów. którzy teraz 

na rok 
19

46. 11,~mml~"ll!" stanowią zdecydowaną większość jego armii. 
Łódzkie Wąskotorowe ~I 11 Toteż, gdy zawieźli nas na oglądanie Rzymu, 

Elektryczne Koleje Dojazdowe ,d °' 1 11. i·a roze .irzał.em się za dTogą do Pblski i po ró-
m mm • 11 111; 

Państw. Zarz. Przym. ż.nych przygodach -szczęśliwie dobiłem do swo-

~in. Komunikacji. 111111111111111111111111 Kupno I Sprzedaż lllllllllllllillil\1111\ ZGUBIONO k<irt·ę · rozpoznawczą zaiświad- jej wioski w Rzeszowskim. 
Łódź, dn. 12.12 194) r. - - - - -- - - -- czeni·e n.a ziniikę kolejo·wą, zaświ•aidcz'en.iie 

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„I( S I Ą Ż I( A" 

ukazała się znana praca 

W. LENINA 

DZIECIĘCA CHOROBA 

„LEWiCOWOśCi" W l(OMUNIŻMIE 

SKRZYPCE wysokowa•rto.sc·i·owe sprzed"1m na prowadz.€mie trans:po;rtu ~ol•ej.owe.go, 
Łódź, Sierakowsk:iiego 22, m. 3, , Doj-azd oraz ióźne dowody Cha<łada•ja Leona, śród 
tramwajami · 8 . i 4. miej1s•ka 56/29. 

-~~~~~--~~~~~~~~~~~~~ 

KETTELMASZYN[i -- zczepi:utk:ę, mną, na_ GĄSIENIEC Kazimiera z·g·Uibi-ła kartę ewu
wet us?kodzoną Dtywatni•? kilp1ę. Wólczan- kua•cyjiną, akt ślubny, kartkii źywn:ości·oiwe 
ska 13. Dozoirca. i ze1garek, śródmiejska 40/13. 
KSIĄ:tKI W•szelkiej treiści we ·Nszy.stkich 
językach kupuj.e k•S·i-ęgamia „Oświa•ta • -. 
Piotrkowska 182. 
PARAFINJi, stearynę, wo·s:k, wo·sk ziemny, 
sy:ntetycziily, zakupimy w kal.idei -ilo1śc-i. Ba
zar KatoUcki, Łódź, Sie1nbewlcza 49 

ZGUBIONO po:rtfel z dowodami: pa<lcówka, 
noimina•cja hamdlowa i inne na naz-vv•isko 
Tręib.aisiewi<cza Zygmunta zam. w Łodzi 
przy ul. Lut.o.mi1erski·ej 17'2. Ucz•ciwy znalaz 
ca zechce zwr6cić za wyna,g1rod•zeni1em. 

KUPUJE butelki 11emoniady, Plac Zwyc1ę_ lllflJ/lllllllJillll!lllll/lll!']llllllJ 
cena zł. 20 stwa 14_ 

-----------------1-,~-z-e-·n-;-.a. PRACO\VNIA Koł.:łer i Bielizny-, Tani·n;- Ka.. 

Różne 
1111111111111111111111111111111111111111 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

Pa1'l·st.wo w y Urząd Repatriacyjmy Zairząd 
Centralny w Łodz:i ul. Piotr,kow.ska 29 ogła 
sza przeta.rg n :eo.grainiczony na budo·wę 

szop-garaży 11a 4 samochody ci·ęźarow,e i 2 
samochody os obow·e· przy ul. Brzreżinie1j 6. 

Wszelbe "i!llformę•oje oraz śloepe ko·szt·O
rysy można o trzymać w Pań.stw. Urzędzi•e 
Repatria·czjnym, Wyd(:i.a•ł Et~po1wy, Pi'Otr
kowska 29, III piętro, Oddz1iał Tec,hrui.czny 

Oferty na:eży ·składać w łopertaoh za_ 
la:kowanych z naptsem: „Oferta na budowę 
szop-garaży" w Sekrietariacii·e Wyidz.iału. 
Otwarcie ofert nastąpi w tyim samym dniu 
o godz. 12-ej Państwowy Urząd Repat•riw
cyjlily zastrzega s·obi.e praw·o wyboru ·o,ter _ 
tainta. 

Naczelnik Wydz. Etapowego 
Państw. Urzędu lłi1'lpairl11::yinego 

E. Wittczak. 

MASZYNY do szyda, pis•ain1i<a, ·~ •• 
K d · · Ra·dwan' _ ba!s1k·a Łódż Zawadzka 11. wpno - sprz·e az 1 naprawa. 
ska 4-6. 

~~~~~~--~~-~~-~~~-

SZNUR 0 W AD ł.A po cena1ch hurt'o·wych po 
Je.ca „Rekla;ma" Piotrkowska 46 w podwó
rzu. 
WVTWORNIA aba1żurów PO·i<eca w n.ainowo 
•cz•eśnieijszY'ch wz.ox~ch abażury, po 
-ce.nach nis·ki1ch. Piotrkowska 83 w p·odw:i_ 
1rzu. T.el. 220-27. (pa•p). 

llllllllllllllll Zagub!one dokumenty lllillilllllllll 

RADIO - naprawy. przeróbki fachowo, so_ 
lidnie. K. Pietrzak. Łódż, Kilińskiego 86. 

FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy ·się foto_ 
grafują w Foto Atek1er H. śmigacz. Foto_ 
graf fi.lmowy, Piotrkowska 6. 

lillllllllillilll@iiiflllll Lekarze _ lllllllllllllllllllllllllllllllJlmllll 
Dr. MARIA WILKOWA 

choroby oczu 
przyjmuje 4 - 6 pp. 

UNIEWAŻNIA się zagubi·one wiszys.tk.:i•e do_ Swiętokrzys1ka 6 ro. 5, tel. 179-80. 
kumenty woj.skow·e\ na nazwi.s,kio Niiew 1erol DR. RATAJ _ Żurakowska z Warszawy spec 
Jan. U.prarsza s1,ę o zwrot do PCK naprze- jalistka chorób skórnych, wenerycznych u 
ci!Wko dworca kałi1skiego. 1 

kob!·et. Kosmetyka lekarSlka. Piotrkows•ka 
ZGUBIONO książeczkę wój·s.kową i zaiświa I Nr. 33, ·_ Go .:lz. 11 - 1 i 3 - 5. 
dcz.en-ie na meda1le na na·zwisko Żelazko Dr med. E. MIKULICZ 
Dawid._ Gdańska 11/'JS. lekarz_dentysta ze Lwowa, specjalista w 
ZGUBIONO kartę ro·z.poznawczą na nazwL leczeniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Za-
·sko Horosi1ewic:z Wiktorii Główna 36/43. wa.dzka 17. 

Jan Tomczak 

Listy do Redakcji 
w 1Prav1ie pewnego puntanku 

My ni·żej podpisani mi-es'Zkańcy ulicy Po 
m0irs·ki•ej, Magi1straokiej, Zacbsze i szeregu 
ul<Lc bocznych, zwracamy się do Dyrekcji 
Tra.mwa_i'i Mi1ejskkih za pośrednic•wem -
„Gło·s·u Robotniczego" w nastę,pującl~i spra 
wi1e: 

Odle.gfo:ść między przystanktem przy uli 
cy Szterlinga a Wi•erzbową wyno1si oiE;ć ra 
zy tyJ.e co iamę, normalne odległo.śc·i mię
dzy pirzystan,k•a·mi w całym mie,ście. Na 
przykład mieszkańcy Magistrackiej muszą 
odbywa!'.: długą wędrówkę albo jo 'Jl. 
SzterLilnga albo do Wie1rzbowej. ?O to, że
by się dostać do tramwaj. W drodze po_ 
wrotnej maszyniści tramwajowi, chcąc zrn 
bić „wygodę" jakiiemuś pasaźerowi. wstr zy 
mują bieg wagonów i oto w tej-ie i::a.mej 
chwili z wagoinu motorowego i z przycz-e 
.pek odbywa się masowo skaka111 :.e pasaże_ 
rów. Nierzadko przy tym zda•rzaia si•e wy 
padki. I po co to wszystko? 

Następny przystanek Wierzbowa - - Za
gajni'kowa jest znów tak krótki, że z powo 
dze•niem przystane·k z ulicy Wisr:::bowe•j, 
moźna przeni,eść na Magistracki'j : 1.i1e przy 
nie·si1e to ni.komu najmniejszego usz·czs1rb_ 
ku w drogocennym dla pracują.:::ych cza~,iie 

Maimy nadzieję, że Sz. Dyrekcja Tra1m_ 
wai Mrejsk.ich wyśle na miejsce k>lku rze
czoznawców i przy·stanek zost~n1e z Wie
rzbowej przieniesiony w n1jb!i ·;: szych 
dnia·ch na MagistrillCką. 

Następuje 30 podpisów. 

CENY OG'OSZEN Drobae: za. wyraz petitQwy poza teks<tem - 5 zł. lnn·e 09łonen.ia: zś milimetr - szpaltę po·za tel>:stem - %ł. lł, w tekścle - zł. 21. - W numerach nte-
dzielnyo-h ! ~wiąteuznych SO procent drożej. 

WX:;...iW\:41 Yloi. Ktłmitet PPli w t.odz:i. Komitet Redakcyjny. 'Q.ad. i Adm.1 Łódż Plotrkow>'ka 86. rel-' 254·21. &:>ru.ka.rnia Z.akł. Grat. Sp6idziei.n.i Wyd. „Książ.ka''· D-06086 




